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C e n y  p r e n u m e r a t y *
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 

gazety 2 korony.

Z  przesyłką pocztową 
m iesięcznie. 2 K 40 h. 
kwartalnie . 7 „  50 ,  
rocznie . .3 0  ,  — ,

w kraju i monarchii: 
z dwukrotną 3 K  —  h. 
wysyłką . . 9 „  —  ,  
pocztową . 36 „  —  ,

Ceny o g ło s z e ń : Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
iub jego miejsce 24 hal. N adesłan e za wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. N ek ro lo g ia  za wiersz petitowy 60 hal. — 
D robne og łoszen ia  po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustem i czcionkam i liczą się po wojnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na prowincyi b hal.

Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się óO halerzy.

W Niemczech miesięcznie . . . . 4 K  —  h 
W innych państwach Zw. p. miesięcznie 5 , —  •

Nr. 932. Lwów, piątek 11. października 1912. Rok II,

Przed wybuchem pełnego pożaru.
Ostatnie podrygi aKcyi mocarstw. — Wojna czarnogórska. — Pierw­
sze tryumfy i pierwsze Klęski. — Strzały do okrętu uustryacKiego.— 

Dymisya austr. ministra wojny.
Lwów, 11. października.

(■ 0  Kom-dya, której nadano tytuł akcyi 
pokojowej mocarstw na Bałkanie, dob: ga koń­
ca. Wczoraj wieczorem przedstawiciele pięcia 
mocarstw wręczyli Porcie znaną notę paryską, 
dziś lub jutro Bułgarya, Serbia i Grecya cadzą 
odpowiedź na krok mocarstw, poprzednio u ich 
rządów uczyniony, odpowiedź, jak już dziś wie 
cała Europa, trzymaną w duchu negatywnym 
i... finHa la comedia.

Najróżowsi optymiści zwątpili już w jak ś 
możliwość zażegnania zawieruchy, w o j n a  j e s t  
n i e u n i k n i o n ą ,  b e z w z g l ę d n ą  k o n i e ­
c z n o ś c i ą .  Termin jej wybuchu zależy cd 
ukończenia mobilizacyi w Bułgaryi, co stanie się 
zapewne za dwa, trzy dni.

Czarnogóra odpowiada już trzeci dzień na 
akcyę mocarstw ogniem dział i karabinów i po­
tyka się z Turkami ze zmiennem i... niespraw- 
dzonem dotąd szczęściem. O ile dotąd z depesz 
wiadomo, walki rozgrywa s:ę w 3 punktach; od 
B e r a n e  zostali Czarnogórcy wyparci w głąb 
kraju przez Albańczyków, koło P o d g o r i c y ,  
gdzie znajduje się główna kwatera, walka dotąd 
jest nierozstrzygnięta, tylko na południu, koło 
T  u z i , mieli osiągnąć sukces i zdobyć 4 armaty 
tureckie.

Okręt austryacki 
w ogniu dział czarnogórskich.

Płonące wsie tureckie. —  Mordowanie kobiet 
i dzieci.

Wiedeń. (Te l. wł.). Korespondent t N. Fr. 
Presse) donosi z Cetynii:

Wsie mahometańskie na północ od rzeki 
Bojany stoją w  płomieniach. Ludność ucieka 
do Skutari. Czarnogórcy wymordowali kobie­
ty i dzieci.

Parowiec Lloyda austryackie^o, płynąc 
Bojan i do Adryatyku, stał przez całą  godzi­
ną w  ogniu karabinów i dział czarnogór­
skich. Oficerowie okrętu ,,Aulicjc“ i „Rossi" 
wśród gradu ku! sa ni sterowali okrętem. 
Koło San Nicoio (u ujścia Bojany do Adrya­
tyku) granat z działa czarnogórskiego upadł 
o 50 kroków od okrętu do morza.

Korespondent zauważa, że flota handlowa 
austryacka musi otrzymać flagę wojenną, bo ina­

czej nie będzie mogła pojawiać się w tych oko- 
cach.

(Lloyd austryacki utrzymuje służbę pasa­
żerską do Skutari w ten sposób, że okręt wjeż­
dża w ujście rzeki Bojany, wypływu jeziora S^u- 
tari i wyprawia łodzią podróżnych, czeka;qc na 
jej powrót z nowymi podróżnymi. Widocznie 
w czasie teg > p ,st ju okręt był wystawiony n i' 
ogień Czarnogórców, którzy ponad Boj'anę strze­
lali do wsi tureckich. —  Konsekwencyi polity­
cznych naturalnie z tego nie będzie, ponieważ 
okręt był pod flagą handlową. —  Red.).

Pierwsze zwycięstwo Czarnogóry.
Podgodco. (Urzędowo.) Generał Martino- 

vić, komendant wojsk bperacyjnych kolo Dulci- 
gno donos', że Czarnogórcy przekroczyli rze­
kę Bojana i zajęli kilka granicznych wież 
strażniczych znajdujących się naprzeciw obwa­
rowanej miejscowości tureckiej Tarabosz.

Popołudniu Czarnogórcy zdobyli wzgórze 
Daczić. W ręce ich do stały się 4 arm. ty 
tureckie. Komendant turecki poddał się wraz 
z załogą.

Przez cały dzień wczorajszy trwała walka 
pod miastem T  u z i, nad którą Czarnogórcy gó­
rują ze wzgórza Daczic.

Pierwsze to zwycięstwo wywołało w obozie 
czarnogórskim wielki entuzyazm. Król przez 
cały dzień śledził walkę.

Zdobycie Podgoricy?
Cetynia. (Urzędowo). Dnia 9 b. m. o go­

dzinie 8 rano rozpoczęły się kroki wojenne. Ba- 
terya czarnogórska rozpoczęła ogień. Pierwszy 
strzał z armaty dał najmłodszy syn króla, książę 
Piotr, kapitan artyleryi, w kierunku bateryi tu 
reckiej. Król Mikołaj z ks. Mirką i ze sztabem 
był od rana na górze Horica koło Podgoricy, 
gdzie czekali na początek walki. Gdy oddano 
p i e r w s z y  s t r z a ł ,  król podniósł się, zrobił 
krzyż, a muzyka wojskowa zaintonowała hymn 
czarnogórski. Wywiązała się walka artyleryi 
na wszystkich punktach wzdłuż granicy na 
linii od Podgoricy do jeziora Skutarskiego. Po 
20 minutach zmuszono artyleryę nieprzyjacielską 
do milczenia. O godz. 2 popołudniu Turcy opu­
ścili swoje poiycye. Walka trwa dalej,

Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, te 
wiadomości o walkach pod Podporicą są nieja­

sne, n e wiadomo, czy zwyciężyli Turcy- czy 
Czarnogórcy, Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa Czarnogórcy tak długo bronili się na 
wzgórzach Planicy, póki silny oddział nie p o- 
d ą ż y ł  z a  n i m i  w g ł ą b  C z a r n o g ó r y .  
Wiadomości są sprzeczne. Zdaje się, że walka 
jest nierozstrzygnięta.

czarnogórskie harakiri.

Cetynia. (Tel. wł.) Jeden z wyższych ol» 
cerów po bezskutecznym ogniu działowym po­
pełnił samobójstwo.

Walki pod Berane i G ustaje.
Konstantynopol. (TBK .) Ministerstwo woj­

ny ogłasza, co następuje: Walka koło Berane 
trwa dalej z ca łą  siłą. Ochotnicy albańscy, 

raz nizamy, redyfy i obrona krajowa przybyły 
do Berane, które jest jeszcze otoczone przez 
Czarnogórców.

Saloniki. (TB K .) Szczegóły o walce koło 
Berane nie nadeszły. Upewniają jednak, że Czar- 
nogórcójy odparto.

W walce pod Gusinje Czarnogórcy zo­
stali odparci.

Konstantynopol. (Tel. w ł.) Ministerstwo 
spraw w wnętrznych informuje, że Czarnogórcy 
urządzili byli napad na Berane jeszcze poprzednio 
przed wypowiedzeniem wojny. W międzyczasie 
na tąp ło wypowiedzenie wojny, Turcy jednak nic
0 tem nie wiedzieli i ścigali ich tylko do gra­
nicy.

Saloniki. (TB K .) Słychać, że Czarnogórcy, 
którzy zaatakowali Berane, z o s t a l i  o d p a r c i
1 c o f n ę l i  s i ę  na  t e r y t o r y u r r  c z a r n o ­
g ó r s k i e .

Belgrad. (Tel. w ł.) „Mali Journal* donosi, 
że korpus serbskich ochotników zniszczył w oko­
licy Berane tureckie baterye (?). Katoliccy Al- 
bańczycy popierali Serbów, Issa Boljetinacz obie" 
cal także popierać Serbię. (Deperze tureckie 
anektują znów sobie Boljetinacza. Red.").

Cattaro. (Tel. w ł®  Według prywatnych 
wiadomości, Czarnogórcy m eli zająć Tuzi i wą­
wóz Szipanik. Naprzeciw Skutari widziano czar­
nogórską artyleryę.

Koncentracya wojsk sprzymierzonych.
Londyn. (Teł. wł.) Dzienniki wyrażają przy­

puszczenie, że Czarnogóra dlatego wypowiedziała
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wojnę Turcyi wcześniej, by odwrócić jej uwagę 
od ruchów wojsk s e r b s k i c h  i b u ł g a r- 
s K i c h , które k o n c e n t r u j ą  s i ę  na  l i n i i  
K u s t e n d i l - D u b n i c a ( w  południowo-zacho­
dniej Bułgaryi). Stąd prowadzą dwie drogi do 
Turcyi, przez wąwóz E g r i - P o 1 a n k a i na 
D ż u m a j a. Fakt tej koncentracyi potwierdza się 
i przez to, że z Sofii wiele wojska wyruszyło 
-piechotą, a więc do niedalekiego celu marszu, 
gdyby koncentracya armii bułgarskiej była skie­
rowana przeciw Adryćnopolowi, wówczas wojska 
z Sofii wyjeżdżałyby koleją

(Kombinacya ta o tyle chroma, że Bułga- 
rya m u s i  skoncentrować gvos swych sił prze­
ciw Adryanopolowi, ponieważ tam odbywa się 
koncentracya wojsk tureckich w warownym oLo- 
zie —  co nie przeszkodzą temu, iż część • ojsk 
kooperuje z Serbią pod Kustendjl. —  Red.).

Sofia. (Teł. wł.). Król z następcą tronu 
odjechał do Filipopoła. (Ta  depesza sprzeciwia 
się meritum poprzedniej).

Operacyo Turków.
Rerlin. (Teł. wł.) „Loc. Anz." donosi z 

Belgradu, że Turcy skoncentrowali silne oddzia­
ły na południowo zachodniej'stronie oerbii. 
Oczekują s i l n y c h  s t a r ć  k o ł o  O v c e- 
p o 1 j e.

Starcia frułjja rsKo -tureckie.
Londyn. (TB K .) Biuro Reutera donosi 

z Konstantynopola, że wczoraj w miejscowościach 
Turuch i Kiizma nad granicą turecko-bałgarską 
wyw!ązały się żywe potyczki między oddziałami 
tureckimi a bułgarskimi.

Konstantynopol. (Teł. wł.) Nad granicą 
bułgarską przychodzi ciągle do ustawicznych 
starć. Wczoraj 150 Bułgarów zapuściło się pod 
Karakol. Turcy musieli się cofnąć. Dopiero ko­
mendant z Kirk-Kiilize przyszedł z pomocą i 
v y p a r l  B u ł g a r ó w  z a  g r a n i c ę .

Arneuei po stronie Turcyi.
Saloniki. (TBK .). Arnauci uzbroili się i ru­

szyli ku granicy serbskiej, ścigając oddziały zbroj­
ne serbskie, które przekroczyły granicę. S i l n y  
o d d z i a ł  s e r b s k i  u c i e k ł  na  i c h  w i­
du k.

Konstantynopol. (TBK.) Ze wszystkich 
miast północnej Albanii nadchodzą wiadomości 
o manifestacyach patryotycznych Albańczyków, 
którzy przysięgają walczyć wspólnie z Turcyą 
przeciw wrogom.

Ostatnie formalności.
Konstantynopol, (Ag. Hawąsa). Wczoraj 

o godzinie kwadrans na 2-gą po południu amba­
sadorowie mocarstw zgodzili się, aby w r ę c z y ć  
P o r c i e  n o t ę  z b i o r o w ą .  Nota wręczona 
została przez dziekana ciała dyplomatycznego, 
pierwszego dragomana ambasady austro-węgler- 
skiej.

Posłowie państw bałkańskich nie otrzymali 
od &wych rządów żadnych wskazówek i wczoraj 
nie wyjechali.

Londyn. (T  BK.). Biuro Reutera donosi: 
W kołach bułgarskich sądzą, że dopiero za dzień 
lub dwa dni dana będzie odpowiedź mocar­
stwom. Uważają za nieprawdopodobne, aby Ser­
bia, Bułgarya i Grecya miały wypowiedzieć woj­
nę, zanimby odpowiedziały mocarstwom.

Poseł grecki na zapytanie, kiedy Grecya 
wypowie wojnę, odpowiedział, że król przybył 
dopiero do Aten, a w czasie jego nieobecności 
nie można było uczynić tak ważnego kroku.

Sofia. (Te l. wł.). Półurzędownic donoszą, 
że Bułjgarya zdecydowała się odpowiedzieć na 
krok mocarstw notą, w której przedstawia kon­
kretne propozycye co do reform. Jeet mało na- 
chtiei, by Turcya propozycye te przyjęła.

KorosKopy.
Wiedeń. (Tel. w ł.) W kołach dyplomaty­

cznych wyrażają przekonanie, że wojna nie po­
trwa długo, bo środki pieniężna, jakiemi rozpo­
rządzają państwa bałkańskie, wkrótce się wyczer­
pią, Wszystkie państwa bałkańskie posiadają go­
tówki zaledwie na parę (ygodni, a ich zasoby nie 
starczą w żadnym razie na kilka miesiecy. W ko­

łach dobrze poinformowanych obliczają ogólną 
sunę, którą państwa te rozporządzają, na 200 
milionów koron, z czego połowa przypada na 
Bułgaryę, reszta na Serbię i Urecyę.

Głównym celem mocarstw jest z 1 o k a 1 i 
z o w a n i e  w o j n y  i zamknięcie stronom woju­
jącym wszelkiego dopływu pienięcky. Z tego też 
powodu nic wypłacą Włochy odszkodowania Por- 
cie przed ukończeniem wojny bałkańskiej.

1 urtya nie posiada również większej kwoty 
gotówką, jak 100 milionów, a zasiłki będzie mo­
gła czerpać tylko z Banku otomeńskiego i ze 
sprzedaży tytoniu. -

Państwa bałkańskie otrzymają wprawdzie 
pieniądze z p r y w a t n y c h  c k ł a d e k  r o s y j ­
s k i c h ,  przypuszczają jednak, że rząd rosyjski 
postara się o to, aby te wkładki nie były zbyt 
wysokie.

Co do w y n i k ó w  w o j n y  przypuszczają, 
że p isrw sze  suKcnsy odniosą państw a bał- 
kański*?, że jednak Tirrcya powetuje wkrótce 
pierwsze klęski i rychło już weźmie górę ,:ad 
państwami bałkańskie,m i to zarówno pod wzglę­
dem i l o ś c i  zwycięstw, jak i pod względem ich 
znaczenia.

Koła dyplomatyczne dr drę także, że zw y­
cięstwo Turcyi ułatwiłoby ogromnie dalszą  
akcyę pokojową, podczas gdy zwycięstwo państw 
bałkańskich znaczniefay ją utrudniło, ponieważ 
Rosya ze względu na nastrój społeczeństwa ro­
syjskiego nie będzie mogła wystąpić przeciwko 
aspiracyom państw bałkańskich.

Ray*n (TBK .). Dzienniki zamieszczają wy­
wiady z dyplomatycznymi przedstawicielami 
państw bałkańskich. Najważniejszy jest wywiad 
z przedstawicielem Bułgaryi. Powiedział on, że 
nagle wypowiedzenie wojny przez Czarnogórę 
spadło nań niespodziewanie i sądzi, że Bułgarya 
przed wypowiedzeniem wojny czekać będzie na 
wynik kroku mocarstw; powc-dzema tegc. k-oku 
dyplomata nie obiecuje sobie, ponieważ brak 
w oświadczeniu mocarstw najefektowniejszego 
artykułu, który powinien opiewać: Jeżeli Turcya 
będzie się wzbraniała wykonać reformy, p o ł ą ­
c z o n e  f l o t y  m o c a r s t w  z j a w i ą  s i ę  
p r z e d  S a l o n i k a m i ,  a b y  r e f o r m  d o ­
p i l n o w a ć .

Przedstawiciel Bułgaryi zakończył wywiad 
wyrażeniem pewności, że cztery p a ń s t w a  
b a ł k a ń s k i e  o d n i o s ą  wprawdzie nie ła­
two, ale pewnie z w y c i ę s t w o .  Wojna będzie 
na Bałkanach zlokalizowana, ponieważ państwa 
bałkańskie nie dążą do zdobyczy terytoryalnych, 
co też poręcza wola mocarstw; państwa chcą 
tylko wywalczyć autonomię dla chrześcijan w tu­
reckich prowincyach.

Eblgrad. (Te l. wł.). Dzienniki donoszą 
z Petersburga, że c a r  w rozmowie z angielskim 
ambasadorem o ś w i a d c z y ł ,  iż w razie, jeśli 
państwa bałkańskie zwyciężą, Rosys nie będzie 
w etanie sprzeciwić się ich żądaniom co do  
zdobyczy terytoryalnych.

(Doniesienie to pism belgradzkich trąci bar­
dzo fabrykatem lokalnym. —  Red.).

A b y  zysK&ć na czasie !
Sofia. (T B K .) Ze źródła kompetentnego 

słychać, że odpowiedź Bułgaryi na wspólny krok 
mocarstw, wyraźnie wyliczy żądania w sprawie 
reform w Macedonii i w ten sposób da mocar­
stwom sposobność do zajęcia stanowiska. Wyni­
ka z tego, że rząd nie zamierza przyspieszać 
wypadków.

W isdeń. (Te l. wł.) Posei bułgarski Salaba- 
szew oświadczył, że Bułgarva żąda wystarczają­
cych gwarancyi na przeprowadzenie reform, jeśli 
je uzyska, pokój może być jeszcze utrzymany.

Wisdeń. (Tel. wl.) Bułgarski premier Ge- 
szow oświadczył korespondentowi „N . F. Presse", 
że nie może podać mu decyzyi rady ministrów, 
ponieważ wymiana not między Belgradem, Ate­
nami a Sofią jeszcze trwa.

—  Czy rozstrzygnięcie prędko nastąpi?
•— Naturalnie. Nic możną już dłużej od­

wlekać.
—  A  czy jest nadzieja utrzymanie po­

koju?
—  Jeśli otrzymamy gwareneye przeprowa­

dzenia reform, tok.
—  Czy prawda jest, że Grecya cziś wypo­

wie wojnę?
— Nie, dziś to ieszcze nie nastąpi.

Kiedy wybuchnie pożar?
Konstantynopol. (Te l. wł.). Reprezentanci 

państw bałkańskich nie otrzymali jeszcze in- 
strukcyi od swych rządów, przeto w s t r z y ­
m a l i  s w ó j  w y j a z d ,  Który miał onegdaj na­
stąpić.

Wiedeń. (Tel. wł.). Korespondent bel­
gradzki „Zeit* donosi, że według powszechnej 
opinii w y b u c h  w o j n y  j e s t  n i e u n i k n i o -  
n y. Odpowiedź Serbii na notę mocarstw nastąpi 
za dwa dni; treść, ustalona po ^rozumieniu 
z przywódcami stronnictw, jest o d m o w n a .

By formalnościom stało się zadość, poseł 
serbski wręczy Porcie u l t i m a t u m ,  domagają­
ce się p e ł n e j  a u t o n o m i i ,  na co naturalnie 
Porta absolutnie się nie zgodzi. Wybuch wojny 
oczekiwdny jest w niedzielą.

„Do widzenia w  Konstantynopolu!"
Sofia. (Tel. w ł.) Różne stronnictwa wy­

słały telegram gratulacyjny do króla Mikołaja, 
kończący się słowami: „Do widzenia w Konstan­
tynopolu!*

Wódz armii bułgarskiej.

Sofia. (Tel. wł. Naczelnym dowódcą wojsk 
bułgarskich będzie oczywiście król Ferdynand, 
na faktycznego komendanta jest jednak upatrzo­
ny generał S a w ó w .  Uchodzi on za najzdol­
niejszego oficera armii bułgarskiej i ma opinię 
dobrego orgąnuatc-ra.

Korpus oficerski ma ao niego wielkie zau­
fanie. Nominacya jego nie jest jeszcze rzeczą 
pewną, atoli w kolach wojskowych uważają tę 
nominacyę za konieczną, albowiem wierzą, że
tylko Sawów" poprowadzi armię do zwycięstwa.

Książę Jerzy komendantem.
Belgrad. (T e l. w ł). Ks. Jerzy został mia- 

nowany komendantem brygady stacyonowanej 
nad Dunajem.

Druk proklamatyi wojennych.

Belgrad. (Teł. wł.) Proklamacye wojenne
juz się drukują w języku serbskim, bułgarskim,
albańskim i greckim. Pudobnie i proklamacya 
bułgarska będzie drukowana w kilku językach.

Ov:atye dla Króla greckiego.
Ateny. (T B K ). Król przybył tu wczoraj. Na 

jego przyjęcie wyruszyły wszystkie stowarzysze­
nie i korporacye ze sztandarami. Na dworcu o- 
czekiwali go wszyscy ministrowie, synod i ciało 
dyplomatyczne. Gdy król wyszedł z wagonu, roz­
legły się okrzyki na cześć jego, Grecyi i wojny. 
Kró* z dworem udał się do pałacu, przed któ­
rym zebrane były tłumv publiczności. Tłumy po­
witały go okrzykami. Król wyszedł na balkon i 
wygłosił do tłumów mową,

Mowe nag-rdzono oklaskami i okrzykami 
ne cześć króla, poczem tłum podążył do Veni- 
zelosa, który wygłosił również mowę.

Podczas tej mowy wydarzył się następują­
cy ep izod: kiedy Wenizelos mówił o możliwości 
utrzymania pokoju, przerwał mu okrzyk : „niech 
żyje wojna!" Gdy Wenizelos skończył, ozwały 
się burzliwe oklaski.

Wśród wojennych nastrojów.
Konstantynopol. (TEK.) Pclicya uwięziła 

około 120 obywateli greckich, zaopatrzonych w 
broń.

Konstantynopol. (TBK .) Pierwszy pułk 
artyieryf w Pera wysłano w drogę. Ministerstwo 
wojny p r z y g o t o w u j e  p o w o ł a n i e  p o ­
s p o l i t e g o  r u s z e n i a .

Konstantynopol. (TB K .) Z inieyatywy 
wielkiego wezyra sułtan wydał i r a d e  zarządza­
jące werbowanie wszystkich studentów uniwer­
sytetu i wysłanie ich na teren wojny.

Konstantynopol- (Tel. w ł.) Ambasador nie­
miecki na polecenie cesarza. Wilhelma ofiarował 
Porcie część pałacu ambasady w Perze na 
umieszczenie rannych. Porta przyjęła tf ofiarę 
z wdzięcznością.

Konstantynopol. (TBK .) Aresztowane tu 
współpracownika „Tanina* i kilrcu zwolenników
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komitetu mlodotureckiego jako aranżerów osta­
tniego wiecu studentów.

Konstantynopol. (TB K .) Rząd uchwalił 
usunąć miny, podłożone w Dardanelach, aby 
umożliwić flocie w y p ł y n i ę ć  ie na  a r c h i ­
p e l a g .

Konstantynopol. (T B K .) W ł a ś c i w y  
t r a n s p o r t  w o j s k  r o z p o c z ą ł  s i ę  o n e -  
g d a j. Ministerstwo wojny zabrało wjzystlde za­
pasy węgla, przez co żegluga jest bardzo utru­
dniona. Zarząd wojskowy zabrał wszystkie wozy 
motorowe.

Konstantynopol. (Te l. w ł.) Sułtan udał 
się wi-żoraj do Stambułu, gdzie odprawił modły 
przed płaszczem proroka, podobnie, jak w dniu 
wybuchu wojny trypolitańskiej.

Berlin. (Te l. w ł.) Dzienniki donoszą z 
Konstantynopola, że b. sułtan A b d u !  H a m i d  
o f i a r o w a ł  na  r z e c z  w o j n y  130 m i l i o- 
i  ó w (?) rnai ek,

O skonfiskowane okręty
Konstantynopol. (TB K ). Ambasador ro­

syjski zaprotestował u Ponty ustnie przeciw za­
trzymaniu okrętów greckich z towarami rosyj­
skimi w Dardanelach i Bosforze, oraz okrętów, 
które przedostać się chciały na morze Czarne. 
Podobny protest wnieśli i inni ambasadorowie.

Konstantyhupol. (TBK .) Według pewnych 
informa».yi Porta zamieiza wydać przytrzymane 
okręty greckie z wyjątkiem dwóch, których jej 
potrzeba.

Szykany.
Konstantynopol. (TBK .), Władze nie po­

zwalają na wyjazd greckich pcddanych, gdyż żą­
dają od nich zapłaty zaległych podatków.

Konstantynopol. (TBK .). Poseł bułgarski 
zaprotestował przeciw zatrzymaniu poddanych 
bułgarskich, od których władze tureckie żądają 
zapłaty zaległych podatków.

Los korespondentów wojennych.
Konstantynopol. (T B K .) Ministerstwo woj­

ny postanowiło n ie  d o p u ś c i ć  z a g r a n i ­
c z n y c h  k o r e s p o n d e n t ó w  na p l a c  
b o j u .  Liczni sprawozdawcy, zwłaszcza angiel­
scy, czekają daremnie. Słychać, że także tureccy 
sprawozdawcy nie będą dopuszczeni. Ministerstwo 
wojny wydało prasie szczegółowe polecenia co 
do ogłaszania wiadomości. Mogą być zamieszcza­
ne tylko telegramy skontrolowane. W razie po­
trzeby dziennik urzędowy wydawać będzie nad­
zwyczajne dodatki.

Obcięcie kredytów wojskowych.
Dymisya ministra wojny?

Wiedeń. (TB K .). Na posiedzeniu przewo­
dniczących komisyi delegacyi austryackiej w spra­
wie formalnego traktowania nadzwyczajnego 
przedłożenia o nowych kredytach wojskowych, 
hr. B e r c h t o l d  oświudczył, że nie chodzi tu 
o kredyt na mobilizacyę, ale o spełmenie tych 
żądań zarządu wojskowego^ które już Dyły mini­
ster ujjjny gen, Schonaieh oznaczył jako konie­
czne, a które po nim objął jego następca. W o- 
becnej trudnej sytuacyl konieczne jest, aby żą­
dania zarządu wojskowego zostały uwzględnione, 
w miarę sił finansowych.

Wiedeń. (Te l. wł.). „W. Allg. Ztg." dowia­
duje się z kół delegatów węgierskich, że wiado­
mość o nadmiernych żądaniach narządu wojsko­
wego wywołała w z b u r z e n i e .  Dla ugłaskania 
delegatów prezydent Lukacs sprosił ich wczoraj 
na konferencyę, na której min. skarbu Telesky 
dawał wyjaśnienia. Otóż kredyty ograniczyłyby 
się na razie na 125 m iLorów , rozłożonych na 
lat 3, dla marynarki żądanych jest 27 milionów

Wiedeń. (Tel. wł.). Wiecżorem rozeszła się 
tu pogłoska, że minister wojny Auffenborg  
podał się do dymisyi. Potwierdzenia tej po­
głoski brak.

Interesy Anstryi na BalKanie.
Znamienne oświadczenie hr. Berchtolda.

Wiedeń. (TBK ;, Delegacya węgiersko przy­
jęła budżet ministerstwa spraw zagranicznych i

kredyty dodatkowe, oraz wyraziła zaufaniu min. 
Berchtoldowi.

Hr. B e r c h t o l d  podziękował za okazane 
mu zaufanie i stwierdził wśród oklasków, że mo­
narchia bierze udział w«j wielkiej akcyi, która ma 
na celu utrzymanie wspólnie z innemi mocar­
stwami status quo na Bałkanach. Polityka na­
sza na półwyspie Bałkańskim r.ie jest poli­
tyką zdobywczą, nie znaczy to jednak, że­
byśmy nie byli interesowani w wydarzeniach  
Bałkańskich; mamy tam interesy żywotne i 
jesteśmy zaecydow9ni do ich obrony na 
wszelki wypadek.

Następne posiedzenie delegacyi węgier­
skiej dziś.

O los poisKich „Alba6czyKcw“ 
w Prosiech.

Wiedeń. (TB K .) W delegacyi austryackiej 
w rozprawie nad budżetem wspólnego minister­
stwa skarbu del. Nemec wyraził zdziwienie, że 
hr. Berchtold, który we wczorajszej swej mowie 
znalazł tylko słowa w sprawie katolików w A l­
banii i Malisscrów, nie w s p o m n i a ł  o s k a r ­
g a c h  na  o b c h o d z e n i e  s i ę  z o b y w a ­
t e l a m i  a u s t r y a c k i m i  w P r u s i e c h .  
Obywatele ci przynajmniej mogą rościć te 
sam e pretensye co do ochrony, jak Malisso- 
rzy i katoliccy Albańczycy. Obywatele ci austrya- 
ccy, to przeważnie katolicy, a ponieważ bawią 
tylko przejściowo za granicą, więc płacą w Au- 
sti-yl podatki i pełnią obowiązki wojskowe. Mini­
ster raz przecież powinien zająć się sprawą tych 
robotników.

Minister Biliński oświadczył w zastępstwie 
min. Berchtolda, że ministerstwo opraw zagrani­
cznych od szeregu lat zajmuje się tą sprawą i 
stara się o ochronę rych robotników, o ile to 
wobec istniejących w Niemczech przepisów jest 
możliwe. Przez to mówca nie chce powiedzieć, 
iżby zamiary ministerstwa zawsze były uwień­
czona pomyślnym wynikiem, ale corocznie mini­
sterstwo spraw zagranicznych prowadzi rokowania 
z państwami Rzeszy niemieckiej i to mówca 
pragnie podkreślić.

Po (wywodiie końcowym sprawozdawcy 
Langenhana przyjęto budżet wspólnego minister­
stwa skarbu.

Z kolei Delegacya prryjęła budżet wspólnej 
Najwyższej Izby obrachunkowej i tytuł „cła", po- 
czem posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie dziś. Na porządku 
obrad sprawa bośniacka.

Zdenerwowany raut.
Wiedeń. (Tel. w ł.) Wczoraj odbył się u 

wspólnego ministra skarbu B i l i ń s k i e g o  raut 
dla delegatów. Zebranie cały czas było pod 
wrażeniem wypadków ne Bałkante, co chwila 
kolportowano jakąś nową wiadomość. Dal. Ro­
senberg przyniósł nawet wieść, że Bułgarya wy­
powiedziała już wojnę, co okazało się kaczką, 
Nadeszła takie wiadomość, że minister wojny 
Auffenberg dymisyonował ale że udało się 
odwieść go od tego zamiaru.

Rosya „demobilizuje"!
Mimo oflcyalnego zaprzeczenia Ageneyi Pe­

tersburskiej, stwierdzającej, że mobilizacya próbna 
w Królestwie już nie istnieje, a rezerwiści po­
wrócili do domów, nadchodzą z za kordonu cią­
głe niepokojące wiadomości o zarządzeniach woj­
skowych, które bynajmniej nic świadczą o praw­
domówności oficyalnego komunikatu. Wiadomości 
ta, co prav.da, brać należy koniecznie z pewną 
rezerwą z uwagi na zdenerwowanie i zrozumiałe 
podrażnienie źródeł, i  których pochodzą —  nie­
mniej jednak oddają one do pewnego stopnia 
stan rzeczy, bardzo daleki o i  idylicznego spokoju 
komunikatów rosyjskiego rządu. Oto te„ które 
otrzymaliśmy wczoraj wieczorem i dziś w nocy :

Warsztrwn. (Te l. w ł.) W okręgach Będzin 
i Grodno nie było próbnej mobilizacyi, tylko wy­
dano rozkaz, by rezerwiści nie wydalali się z do­
mów i byli w każdej chwili w pogotowiu. Re­
zerwistów okręgu warszawskiego powołano 
pod broń I wysłano do Odessy

W arszawa. (Tel. wł.). Gubernatorowie o 
trzymali rozporządzenie, oby byli przygotowani 
na wprowadzenie stanu wojennego, względnie 
stanu oblężenia.

Warszawa. (Te l. w ł.). Branka rezerwistów 
trwa w dalszym ciągu. Silne oddziały poiicyi 
i żandarmeryi wpadają do domów i zabierają 
mężczyzn w wieku wojskowym. Często zdarzają 
się pomyłki, Lo bier«e się ludzi nieobowiązanych 
do służby wojskowej.

Warszawa. ( l e i ,  wL). Z kilku miejscowo­
ści prowincyonalnycn nadchodzą wiadomości o 
buntach rezerwistów. Oficerowie obchodzą się 
z rezerwistami wyzywająco.

Sąd wojenny w Siczynie, w gubernii łom­
żyńskiej, s k a z a ł  14 r e z e r w i s t ó w  n »  
ś m i e r ć .

Pottój irypofitańsKi.
Rzym. (T e ł. wł.). „Giornale d'ltalia“  do» 

nesi, że pokój włosko-turecki z o s t a ł  j u ż  
p o d p i s a n y .

Z kroniki katastrof.
Archangielsk " (TB K .) Cyklon na Białem 

morzu z n i s z c z y ł  m n ó s t w o  ż a g l o w ­
c ó w .  W zatoce Onegc krąży wiele statków bez 
sterników.

Reinikendorf. (TBK .) Wojskowy statek 
powietrzny „M 3" uległ wczoraj zniszczeniu 
podczas napełniania gazem, Nastąpił wybuch, 
c a ł y  b a l o n  z a t o n ą ł .  Ofiar w ludziach 
niema.

KKONIKA.
K alendarzyk:

Dzis 11 października (piątek): rz.-kat. Placydy M.— 
Gr.-kat. Chan tont Pr.

Wschód słońc! o  g. 5.41 r., zachód słońca o g. 4,45 
po południu.

Prognoza na dziś:
G a l i c y a  w s c h o d n i a  i z a c h o d n i a :  Prze­

ważnie pochmurno, czadem mam opady, ciepłota spada, 
niepewnie, mierny wiatr.

Repertuar Teatru miejskiego we Lwowie
Piątek 11 października po r. 1-ssy „Marya Magda- 

,ena“  tragedya w 3 aktach Fr. Hebla.
Sobota 12 b. m. o  godz. pul do 4-ei po południu 

„Eros I Psyche*.
Sobo a J2 b, m. o  godz. pół do 8-ej wiecz. .M a­

dame Butterfiy*.
Niedziela 13 b. m  o gedr. poł do 4-ej po połudmw 

„Hrabia Luksemburg*.
Niedziela 13 b. ni. o godz. pół do 3-ej wieczorem 

„W  gołębniku"

K in o -L u x , Pasaż Mikolascha, parter, do piątku 11, 
b. m. program prześliczny! Wszystkm obrazy bez wyjątku 
s«. bajeczne- 3716

Rada szkolni krajowa zatn lerdziła w  zawodzie nau 
czy cielsk! m, noaa.ąc im tvtul profesora, rzeczywistych nau­
czycieli szkół średnich, Strn 'Serafina w [imn. w Nowym 
Sączuj Wawrz. Borka w  B rzozow ie; Tom, Jedlińskiego 
i P-anc. Pytla w  gimn. w  Drohobyczu;

zamianowała zastępcami nauczycieli: ks. Aleks
Gowdę w Gorlicach, ks. Emil. Kotysa w  gimn. w  Jaśle, 
Woje. Pietrasa 1 Franc. Lachowicza w  filii gimn. w. Stryju, 
Józ. Depowskiego ur gimn. V we Lw ow ie; Mich. Szyszłow- 
skiego w gimn. św. Anny w Krakowie, aana Odroni.* w 
gimn. w Kamionce strumiłowej, Wład. Kostkę w ęlnin w  
< irnsiawiu, Ol ega Loszniowa w  ginjn. alad we Lwowie, 
Wład. Kamę w filii gimn. w Stryju, Józ. Mędrzyckiego w 
gimn. w Samborze, Jędiz. Długopolskiego w gimn. polak, 
w Stanisławowie; zamian. Wład. K< pacza zast. naucz. W 
Akademii handl. we Lwow ie: Bartł. Stawickiego zastępcą 
naucz, w sewiin. naucz. m. we Lw ow ie; Ludw. Wlehera 
zastępcą naucz, w  semin. naucz, m w Czortkowie; Franc 
Thienela, naucz. szk. wydz. m. w  Tarnopolu, zastępcą 
naucz, szkoły ćwiczeń w s< m, naucz, m w  Tarnopolu, 
przeniosła dra Rachmieia Schnnedera. zast. naucz, w  gimn 
w Drc'i ibyczu, do gimn, realn. w  Łańcucie.

Rada szkolna kraiowa zamianowała w  szkołach lu­
dow ych: ks. W. SteblerlJego, naucz. rei. ar. kat 6-kL 
szkoły meskie) w Gródkn Jagiellońskim; W. Hrabinową, 
nauczycielkę ó-klas. szk. żeńsk. w N adw óm ej; M. Klingę-, 
równe, naucz 5-kl. sz„. w Suchej j W. Kuslonowicza, naucz. 
4 kj. szk. pospol. męsk. połączonej z wydzia ową im. Ja­
chowicza w Bochn i; St. Kudrzańską, naucz. 4-kl. szk. po­
spolitej żeńsk. połączonej z wydz. im. św. Scholastyki w  
Rzeszowie; B. Germakowrę i G. Grecznerównę, naucz. 
4-kl. szk. żeńsk. w Sanoku: Wal. Mlchalewską, naucz. 4-kl. 
szk. w  Czukwi M . (Jholewczuka, naucz. 4-kl. szk. w  Ba- 
lincach; T. Sałabaja, naucz. 4-kl. szk im. św. Józefa w  
Knihininie wal; F. PMcbową, .mu. i. • ..1. a . ',  w  Kamieniu, 
A. Bandasa, nami? 4-ki. szk. w T: ezy , A . Krukierkową, 
naucz, 4-kl. azk. w  Żuraw icy P. Ptńkowa, naucz. 1 M. 
Zalitaczównę, naucz 4 kl. szk. w Zónańcach-Seredsilu; 
nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowyrh • S. Buwyń-
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skiego w  Woli Zarczycklej, A. Turkę w  Starzyskach, M. 
Gąsiora w  Nowej Wsi, F. Załuczkowskiego w Ostapkow- 
cach, A. Lacha w  Woli Justowskiej, F. Bandura w Luszo- 
wicach, S. Trojana w Króiówce „na Muchówce*, J. Pro­
cia w  Wierchomli wielkiej, K. Cichego w Paczólkowicach, 
A. Pieniążka w Zagórzu, J. Mazura w Bibicach, M. Bo- 
chniewicza w W ydrzy ; nauczycielkami szkól 2-klasowych: 
M. lwasiówkową w Lacku, A. Petkunówną w Zalasie. R. 
Tymoszczukównę w  Kluczowie wielkim, St. Gąsiorową 
Nowej Wsi, A. Jaworską w Iwanowcach, E. Żurawską w 
w Tyśmieniczanach, J. Żurawską w Biudolinach redłow­
skich, M. Szustównę w  Kawęczynie, A. Cisłównę w Zaró- 
wniu, A. Pieniążkową w Zagórzu, .). Czernową w Grzę- 
sce, Z. Jelinkównę w Macoszynie ; nauczycielami i nauczy­
cielkami szkól 1-klasowycli: St Zakrzewską w Netrebie, A. 
Bosiewiczównę w  Woli Filipowskiej, A, Palysówną w  P o ­
lanie, M. Dulnyównę w Leszczynach, A. Grotowską w 
Czernichowie, J. Malaszczuka w Bedrykowcach, M. N ow a­
ka w Hodyniach.

Z e  s łu żby  p o lityczn e j. Namiestnik zamianować 
koncypistę policyi Augusta Zgodę, koncypistą namie' 
stnictwa i przydzielił go do służby w starostwie w Bor- 
szczowie.

Stan zdrowia Stanisława hr. Badeniego’
byłego marszałka kraju, przebywającego obecnie 
w Radziechowie, jest —  jak stamtąd donoszą —  
bardzo groźny.

Premiera Ritinera w Burgteatrze. Z 
Wiednia telegrafuje nasz korespondent: Wczoraj 
w Burgteatrze odegrano po raz pierwszy dramat 
Rittnera „Lato". Sztuka odniosła znaczny sukces; 
po drugim akcie autorowi urządzono gorącą 
owacyę.

Ostrożnie! W powiecie lwowskim spraw­
dzono urzędownie tyfus brzuszny w Winnikach 
i Barszczowicach. Fizykat miejski zwraca uwagę 
publiczności, że stykanie się z mieszkańcami 
tych gmin, w szczególności zaś nabywanie od 
nich artykułów spożywczych, może pośredniczyć 
w zakażeniu się tą chorobą.

Kobiety szpiegami. Komunikują nam z 
Przemyśla w formie pogłoski o aresztowaniu tam 
kilku kobiet pod zarzutem szpiegostwa. Kobiety 
te kręcić się miały w kolach oficerskich. Żadnych 
bliższych informacyi w tej sprawie nie zdołali­
śmy zebrać.

Wypadek przy pracy. W składzie drzewa 
przy ul. Janowskiej 1. 24 wczoraj w południe 
woźnicy Dmytrowi Samotijowi spadła belka na 
rękę i zmiażdżyła mu palce. Stacya ratunkowa 
odwiozła go do szpitala powszechnego.

Kupujg stare konsuli naH»p2-
szyzh ceaaeb

. n o g ą  b y ć  n i t w e t  p o d a r t e

FRIEDRICH z Wiednia w hotelu Georgea
Zastać m ożn a dziś i w  sobotę  od  god z . 9— 10 rano 
i od  2— 4 p o p o ł.  —  Kupu ję też  od  kupców . 3749

D r .  M M  R E 6 1 S C A
Zak ła d  o rtoped y i, m asażu i g im n astyk i leczn icze! 
3739 s zw jd zk ie j

u l .  S Y K S T U S H A  1. 4 0 .

Depesze „Ekonomisty**.
Z giełdy.

W iedeń. (Te l. wł.). Niepewność i obawy o 
wybuch wojny bałkańskiej spowodowały giełdę 
wczorajszą do silnej rezerwy, gdy zaś i z za­
granicznych giełd przyszły zle wiadomości, spa­
dek kursów był ogólny. Alpiny straciły 15 K, 
Kredyty 6 K, Skoda 15, Koleje państwowe 5'25 
K. Pokojowe oświadczenie Geszowa i wiadomo­
ści o pojtoju włosko-tur„ popr.iwiły nieco sy- 
tuacyę na giełdzie południowej, koniec jednak 
był osłabiony. Przy zamknięciu straciły A:piny 
1‘05 K, Rima 9 K, Galicy a 10 K, Skoda zyska­
ły 5 K,

S p r a M  gielta i t j r r s i
Spirytus.

IH edeń  10 października 1912 (telefon własny). Za to ­
war kontyngentowany z dostawą natychmiastową za 100 
Hi. płacono 56'—  do 57’—. Gotówką — •—  i — •—

Tendcncj-di bez zmiany.

Zboże.
Pudapeszt dnia 10 października 1911 

Pszenica na październik 11 54—00-00. Pszenicą na kwie­
cił ń 1913 12 07 —OJ'00. Żyto na październik 10‘35 do 0*00, 
Żmo  na kwiecień 10-46—0 00. Owies na październik *2 26

do 0000. Owies m  kwiecień 11*47—00'00. Kukurudz* na 
wrzesień 11*13— -00, kukurudza na maj — '— d o — *—. Rze­
pak na sierpień 8*19 do 0'00.

Oferty: mierne.
Chęć kupna: mierna.
Usposobienie: spokojne.
Pogoda: pochmurno.

Ropa.

Ceny ropy targu lwowskiego z nnia 10 października 13! 1 r 
Wszystko za 100 kg. netto.

Sprawozdanie zaprzysiężonego senzala Alfonsa 
Gostkowskiego, Lwów Pasaż Hmsmana I. 1 tel. Nr. 1959, 

Ceny poaane w halerzach za 193 kff. loco cysterna, 
stacya Borysław, zdmknięcia notowań go is  5 popaŁ

Waluta (termin dosuwyj. 
15 października 
31 października 
31 listopada
listopad-grudzień-styczen 
grudzień-styczeń-iuty 
rok 1913

549—550 
552 553
558 — ‘ 60 
566 — 537 
573-574 
580— 540

Tendencya: Mimo niekorzystnych wiadomości poli­
tycznych panuje na targu silne usposobienie. Zawarto 
większą ilość tiansakcyi na najbliższe terminy, w grani­
cach cen podanych.

Zamknięcie ęfełdy wiedeńskiej.
W iedeń , dnia 10 października 191Ł 
Dziś o godz. 2*30 popołudniu notowana 
Akcye nustr. Zakładu kredyt. 671*— , \kcya w ęg ier­

skiego Zakładu kredrt. 801 — , Akcye Anglobanktt 323'— , 
Akcye Unicnbanku 591 —, AKcye Landerbanku 499*— , 
Akcye Bankvereinu >12 50, Akcye Bodenkredit 1203'—, 
Akcye galic. Banku hip. — *—, Akcye Praskiego Binku 
kredytowego — *—, Akcye kolei państwowych 698'— , U«- 
cye koiei południowej 10725, Akcye koiei noln. 47*80 
Akcye kolei czerniowieckiej. — *—, Akcye Alpiny 1008'— , 
Akcye Pima Muranyi 724 50, Akcye Prag. Towarz. żel.
; 50 J— 3526, Akcye Faoryki broni 1950'— , Akcye turecki*, 
tytoniowe 307'75, Akcye gal. Karpackiego Tow. nift. 757'— , 
Obli?, węg. indemniz. — 1— , Renta m ajow i 84 80, 
Renta kor. austr. 84'80, Renta kor. wąg. 84*40, 53 I. li st. 
Tow. kred. z emsk. 85 20, 4-proc. isty Janku lioo t 89-50, 
4 pól proc. 1. Banku hia. 96 50, 5-aroc. list. Banku ńioot. 
'.10'— , 4 proc. listy banku kn j 88'50, 4 i pól pros. J. tr. 
96 , 4-proc. gal. Obli {. proo. 96*50, 4-proc. gal. poty­
czka kraj. z r. 1S96 85*—, 4 proc. pożyozka m. L . » i  »a  
61*25, 4-proc. poi. m. Krakowa 85-25, -osy tur. 225’— . 
Marki 1 7 82, Rubla 354 75, 5-proc. ranta rosyjc. 1 J l i  r. 
— •—  Ascye Skoda 751 —  Galie. Bank kred.97*00— 98*00* 
P ow sł i-aiiauepoaytowy 535'—> Nowa rauta aoron. austr.

Usposobienie osłabione pomimo silnej zagranicy. 
Także renty słabo.

CLAUDE FARRERE. \\

WALKA.
Przełożyła 

Jadwiga Mroczkowska.
—  Fenn Ta-Jenn —  rzekł —  przed 

chwilą gdy mi wręczono twe wielce mądre pi­
smo, serce me zabiło z wielkiej radości. Przed 
trzydziestu laty spotkałem cię po raz pierwszy, 
w Akademii rzymskiej, którą chciałem zwiedzić 
ja, podróżnik bardzo pokorny, ciekawy zobaczyć 
w waszej wspaniałej Europie coś więcej niż żoł­
nierzy i wojenne maszyny. Piętnaście lat już mi­
ja, jak cię spotkałem po raz drugi w mieście 
Pekinie, które zaszczyciłeś dłuższym pobytem, 
podczas naukowej wędrówki, którąś odbywał 
idąc za głosem swej mądrości, po wszystkich 
krajach, gdzie tylko żyją ludzie.

—  Z pierwszem spotkaniem poznałem w 
tobie młodzieńca, uprzejmego, uczonego i głębiej 
myślącego niż większość starców. A za drugiem — 
filozofa, godnego równać się ze starożytnymi mi­
strzami. Minęło znów piętnaście lat i znów cię 
widzę. I cieszę się, bo wiem, że w twem towa­
rzystwie zaznam niewysłowionego szczęścia, ja­
kiego zaznawał Tseng Si, malutki uczeń, gdy na 
cytrze, drgającej pod jego palcami, nieśmiałą 
melodyą towarzyszył naukom wielkiego Koung- 
Tsen.

Mówił po francusku dosyć czysto; lecz jego 
głuchy i chrapliwy głos zawieszał się w pośrod­
ku każdego zdania, gdyż myślał po chińsku i tłu­
maczył stopniowo swą mowę. Ciągnął:

—  Słucham więc i wyczekuję twych słów 
jak rolnik oczekuje żniwa zbóż w pierwszym mie­
siącu lata i żniwa lepkiego prosa w pierwszym 
miesiącu jesieni.

Jednak zapalmy przedewszystkiem oba* 
dwaj i niech opium rozproszy mroki naszego u- 
mysłu, rozjaśni nasz sąd, uczyni nasze ucho 
muzykalniejszem i zniweczy w nas tyrańskie u- 
czucie gorąca i zimna, źródło wielu grubych po­
myłek. Wiem, iż ludzie tego kraju, w poczuciu 
dziwnego despotyzmu, zakazali przez prawo pa­
lenia opium. Lecz ten dom, choć bardzo skrom­
ny, nie słucha żadnych praw. Palmy więc. Ta 
oto fajka zrobiona jest z drzewa ki-nam. Jej ko­
jące własności, czyni ją nieocenioną dla palaczy 
waszego szlachetnego Zachodu, bardziej nerwo­
wych, niż synowie nędznej Centralnej Nacy?*)

Jan Franciszek Felze przyjął w milczeniu 
fajkę, którą mu podał jeden z dwóch klęczących 
młodych chłopców. I całą siłą płuc wciągnął sza­
ry dym, gdy tymczasem dziecko podtrzymywało 
pod lampą mały brunatny cylinder, przytwierdzo­
ny do otworu lulki. Opium zaczęło się kurczyć 
topić i ulatniać. A Felze za jednem pociągnię­
ciem opróżniwszy całą fajkę, wsparł się- na obu 
ramionach na matach, by lepiej rozszerzyć klat­
kę piersiową i dłużej zachować w swych nerwach 
upojenie, które daje. to ziele mądrości i uko­
jenia.

Lecz po chwili, gdy przyszła kolej palenia 
na Tcheou Pe-i, Felze, proszony o to, zaczął 
m ówić:

* ) Tcheoung Kono — cesarstwo środkowe, cesar­
stwo centralne. —  Chiny. —  Nazwa „Chiny* niezrozu­
miałą jest dla Chińczyków.

—  Pe-i Ta-Jenn**) —  rzekł —  twe zby 
pobłażliwe usta wyrzekły słowa dźwięczne i zgo­
dne z rozumem. Słusznem jest w samej rzeczy 
przypisywanie nierozsądku ludziom młodym, a 
rozwagi wi kowym, gdyby nawet przeżyli życie, 
jak ja marnie. A jednak pamiętam' czasy, które 
wspominasz; pamiętam Akademię rzymską i we 
sze miasto Pekin, najsławniejsze z wszystkie! 
miast. I oto spostrzegam mój nierozsądek obe­
cny, nierozsądek człowieka starego, bez wątpie­
nia gorszy, niż młodego, gorszy niż nierozsądek 
dziecka.

Przerwał, chcąc wypalić drugą fajkę, którą 
mu na klęczkach podawał służący.

—  Pe-i Ta Jenn —  odparł —  w Rzymie 
byłem tępym uczniem, lecz ze czcią zgłębiałem 
tradycyę starożytnych nrstrzów. W Pekinie by­
łem niepojętym podróżniKiem, lecz usiłowałem 
otwierać oczy na zjawiska nieba, ziemi i dzie­
sięciu tysięcy rzeczy stworzonych. Teraz nie u- 
czę się już, me oczy nie umieją już patrzeć i 
żyję, jak żyją wilk i zając, dając się unosić przy­
padkowi i nieczystym żądzom.

Uczeni i dostojnicy mego narodu zbłądzili, 
przyznając mi wiele nagród i oddając wiele ho­
norów zupełnie niezasłużenie.

** ) Tcheou jest nazwiskiem, Pe-i imieniem, które 
tak Chińczycy jak i Japończycy stawiają po nazwisku. 
Znakomity Chińczyk ma zawsze dwa nazwiska, jedno wię­
cej poufałe, drugie ofieyalne. Ostatniego należy używać w 
rozmowie, pierwsze zaś zachowuje się wyłącznie dla bar­
dzo bliskich krewnych, stojących na szczeblu hierarchii 
społecznej. Ponieważ Tcheou Pe-i liczył przeszło siedm- 
dziesiąt lat, przeto autor uważał za właściwe nie używić 
w te] powieści nazwiska poufałego, pisząc o człowieku tak 
wiekowym.

---------------  (C . d. n.).
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